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PRENUMERATA wyacei: rocznie 86 mk., półrocznie 18 
mk,, kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłką pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Psbj nicach, Łasku, Steradzu, 


Wiefusiu, Zduńskiej Woli i Kaliszu. 
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Teatr Polski 


Cegielniana 63, 
pod dyrekcją: Fr. Rychłowski” uo. 


dn. 24 listor ada po poł. a 
godzinie d3-ej po cenach 
popularnych 
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Dziennik społeezny i polityczny. 


Polska Republika Ludowa. 


Ostatnia odezwa rządu znalazła nowe, 
tym razem, zdaje się, jnż definitywne wyj- 
ście z kwestii obecnego ustroju państwa 
polskiego. W ciągu kilku > Sasa ucty- 
piony był krok olbrzymi—od konstytucyj- 
nej monarchii aktywistów, poprzez rept- 
blikę barżuazyjną w zrozumieniu Koła 
międzypartyjnego do ludowej rzeczpospo- 
litej, proklamowanej przez rząd lubelski, 

Rzeczpospolita ludowa jest terminem 
abe z nieomal obcym zaró- 
wno praktyce, jak i nance, Wiąże się z 

im nierozdzielmie zwierzehniczość ludu, 
ednak nie w pojęciu narodowym, lecz 
ocjałnym. Ustrój ludowy wychodzi z za- 
żeń supremacji klas pracujących, z chwi» 
wym ograniczeniem, a później usunię” 
jem burżuszji, jej przymusowym wciele- 
jem do proletarjatu, 

Przewrót zastał nas zupełnie prawie 
jieprzygotowanymi. Opinia publiczna od- 
żuwała wyraźnie, iż zbliżają się jakieś 
miany, jednak nie umiała dokładnie zdać 
obie sprawę z ogólnych choćby zarysów 
przyszłego porządku państwowego. Dziś 
ma progi! jego wypada zdać sobie spra- 
wę z procesów zarówno politycznych, jak 
i socjalnych. 

Czy kwestia państwowego ustroju 
Polski została już przesądzona, wobec e- 
puncjacji dawnego rządu w Lublinie i o- 
bęcnie w Warszawie? Rzecz oczywista, źe 
nie. Proklamowanie rzeczpospolitej ludo- 
wej leży w intencjach stronnictw będą- 
cych obecnie górą, jednak z zastrzeże- 
niem na rzecz konstytuanty narodowej, 
która wypowie ostatnie słowo, 

Odezwa rządu, p. Moraczewskieyo mówi 
0—ludowym rządzie Republiki Polskiej, 
Nazwa zdradza intencje rządu, skierowa- 
ne do utworzenia państwa ludowego, wre: 
szcie mie pizesądza decyzji pierwszego 
sejmu urządza jącego. 

Forma rządu republikańska jest ró- 
wnie stara, jak organizacja państwowa i 
sama jej zasada t, j. brak pierwiastka 
monarchistycznego w państwie jest weze- 
śniejsza od monarchji. 

W jej znaczeniu, ustalonem niewzrt- 


szenie aż domy pan wojny ostatniej; 


republika była owocem wysiłku R'wolu- 
cji francuskiej, skrystałizowanym w for- 
mie konstytucji 1793 r. Wszochwładztwo 
narodu było punktem centralnym całego 
ustroju narodu, jako jednostki politycznej, 
nie etnograficznej, jako ogółu mieszkań- 
ców i poddanych danego kraju, 

Różnice soc'zine | maredowościowe 
w grę zupełnie jeszcze nie wchodziły. Spo- 
łeczeństwo, dopiero co wyszła z więzów 
feodalizmu, nie odczuwało istniejących w 
swym łonie różnic. Prokłamowane z try- 
umiem hasto równości wobec prawa, wol- 
ności i braterstwa, zdało się wystarczać w 
zupełności do osiągnięcia przez ludzkość 
szczęścia na ziemi. Stuletnia przeszło 
praktyka formy republikańskiej w ustroju 
państwowym, a lberalzmu w ogólnym 
światopoglądzie, nie dała jednak w rezul- 
tacie oczekiwanych owoców. Pod spa- 
kojną powierzchnią politycznych konsty- 
tucji, zbudowanych na pewnikach filozofii 
XVIII stulecia, nurtowały nowe prądy. 
„Instytucje, powiada prof. Kutrzeba, które 
mają być formą dla treści Życia, muszą 
stosować się do tej treści, bo inaczej albo 
je siła tego życia rozsadzi i skruszy, ch Ć 
może po ciężkiej i szkodliwej walce, albo 
też ta forma zbyt twarda, zbyt niepodat- 
na nie dozwoli zarodkom tego życia się 
rozwinąć, zabije je lub przynajmniej wy- 
paczy*. Przez lat sto republika burźna- 
zyjna była tą gniotącą ramą, która hamo- 
wała rozwój sił ludowych. 

Dziś już stała się instytucją przesta» 
rzałą, Dziś nowe na plan pierwszy wy* 
suwa się hasło: nie metafiżyczna jakaś 
przyrodzona równość ludzi, lęcz ocena 
społecznej wartości czlowieka, wedle jego 
pracy i korzyści, jaką ogółowi przynosi. 
Republika ludowa staje się widomą for- 
mą tej idei. Podnosi ona znaczenie kla- 
sy pracującej, w jej interesie sprawować 
będzie władzę rząd ludowy, a choć w 
przeciwstawieniu do bolszewickiej Rosji 
nie wydaje burżuazji na krwawy łup mo- 
tłochu, odsuwa ją od steru, deklarując, iż 
robotnik tylko i chłop, ten co w pocie 
czoła na chleb swój pracuje, ma prawo 
do rządów w kraju. N. 


kwów w rękach polskich. 


Gesn. bryg. Roja zajął Lwów. 
Kraków, 22 listorada. 

Nadeszła w.adomość, że 
gen, Koja w czwartek na 
czele 4 i S-go pułku pie= 
chóty wkroczył do Lwowa, 

W piątek rano cały Lwów 
i okolice zajęło wojsko polis 
mtic, Rusini cofają cię na 
wschód, 


Walki o Lwów. 
Bitva pod Kulparkowem w d. 13 B, 
m. skończyła się zupełnem zwycięstwem 


kap. Boruty, Woska ukraińskie składały | i 


sc w części z oddziałów wysłanych 10 
` opada z Kołomyi i następujących od 

dego Sióła, Nieprzyjaciel rozporządzai 
pewną liczbą armat- Oskrzydlony i zaa- 


takoweny z frontu, po 6-godzinnej walce, 
poniósłszy dotkliwą klęskę, cofaął się w 
popłochu poza Sokolniki, W świetnej tej 
walce nasi zdobyli na wrosu jedną hau- 
bicę, dwa miotacze (225 cm), dwa kara- 
biny maszynowe, jaszczyk amttnicji, wiel- 
ką liczbę granatów ręcznych i broni, Do 
niewoli dostało się 25 żołnierzy i jeden 
cfeer. Znaczniejsze siły nieprzyjacielskie, 
które nacierały w nocy między rogatką 
wilecką a stacją kulparkowską, zostały 
odparte. Por. Brzozowski w Śmiałym wy” 
padzie odebrał nieprzyjacielowi karabin 
maszynowy, Atak ukraiński poprowadzo* 
ny wielkiemi siłami z Foloska Wielkiego 
na Kleparów i Górę Tracenia, odparto. 
parów i Zamarstynów chwilowo przez 
nieprzyjaciela zajęte, odebrano, Rozgro- 


mione oddziały ukraińskie odparto aż pod 
Podzamcze. Wzięto jeńców, dużo broni i 
amuaicji, 


Wystgep H, Larys-P 


„Ładna historja“ 


Cena 15 fen. 


Adminssttacjaotwarta od godz. 7 rano do 6 wieczór; w niedziele i święte do 10 tai 
Reda cja czynna od godz. 5 do 10 wiecz,, 
G. Ł.* wychodzi codz. o g: 6 rano, w poniedziałki i dni poświąteczne o g. 8 po bał i 
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Redaktor przyjmuje od © do 7 wie 


Wieczorem 
w 3 aktach s 
Caillavet'a o godzinie 


i Flersta* 7.30 wiecz. 


Przemyśl. Komunikat naczelnej ko- 
mendy wojskowej we Lwowie z dnia 21 
b. m., ogłoszony w „Pobudce*, donosi: 
Dziś o godzinie 6 rano zakończyło się 
żawieszenie broni i zaczęła się akcja wo- 
jenna. Zajęty został Snopków, pasieka 
wiejska Pobulanka, cmentarz Łyczakowski 
i dworzec Łyczakowski, Zdobyto 5 ar- 
mat. Artylerja nasza ostrzeliwała skute- 
cznie cytadelę i wysoki zamek oraz przy- 
gotowała akcję bojową piechoty. Poc'ągi 
pancerne uskuteczniły wydatne wypady na 
Podzamcze i Stare Sioło. Lotnicy rzucili 
bomby na Stare Sioło, gdzie gromadziły 
się bandy ukraińskie, 


Przemyśl. W okolicy Niżankowa 
pojawiły się oddziały ukraińskie, Wysła- 
no przeciw nim piechotę i artylarję z 
Przemyśla. W nocy słyszano w Przemy- 
ślu silne defonacje. 


Przemyśl. Sekretarjat Rady na- 
rodowej donosi: Dnia 22 b. m. przybył 


Organizacja Miestai. 


Nie nam wieść dziś gnusne życie, 
Gdy się trzęsie świat od gromów, 
Wziąć za miot i w zorzy świcie 
Trwać, pracować, choć wśród złomów. 


Sądzę, że wyjaśnać mie trzeba, czem 
jest organizacja i jak wielkie rezultaty 
przynosi ona w życiu zblorowem, 

Wszysoy widzimy z obecnej wojny, Że 
tylko te państwa i te społeczeństwa, która 
były dobrze sorganizowene, mogły jedne 
tak dlugo wytrwać a drugie zwyciężać, 
gdzie była natomiast słaba organizacja, lub 
tom, gdzie prawie jej nia było (ap. Rosja) 
musiał mastąpić upadek. Wszyscy o tem 
dobrze wiemy, wszyscy to rozumiemy, 
wszyscy 0 tem mówimy, lecz za mało czynimy, 
ażeby poprawić naszą osobistą, a głównie 
narodową Bytuacię. Jest to karygodne 
niedbalstwo, próżoiactwo, rys dziwnej apatji, 
graniczącej z bieruością niewolniczą. 

Łącznik narodowy musi się wkładać 
z przedstawicielstwa rozmaitych grup spo» 
łecznych 8tanowych, już ze Bóbą w 
droboiejszych częściach zespolonych, 

Jnkże może nastąpić podobne zespo” 
lenie, gdy której części zabraknie, gdy ta 
wprost nie istnieje ? 

Otoż taki wypadek Bpostrzezamy dzi» 
sisj w naszym narodzie, tau ztemiański, 
wielki, średni i ms:ły szybko się orgonizuje, 
duchowieństwo zorganizowane, robotnioy 
również gą silnie zorgunizowani, tylko ol, 
którzy, zuawałoby się, winai być mózgiem 
społecznym, wyrazicielawi potrzeb mieja» 
kich, przodownikami w organizacji nie nie 
czynią, narzekając równocześnie na brak 
czynu. 


Mówię ta o mieszczań:twie, Stan 
mieszozański tworzyć wiuny rozmaite zie 
wody wyzwolone i objęta ustawami pół- 


państwowe, jak naprzykład cechy ; za” 
wody wyzwolone, a nawet i nie wyzwoionea, 
łączą się £ własnej inicjatywy w korporacia, 
bo rozumieją pożytek oryanizacji, tworzą 
rozmmita zbiorowiska grup zawodowych, 
n»lomiast nie mogą stworzyć łącznej grupy 
właściwego stanu mieszezańskiego. 
Rosamieją dobrze potrzebę tego i jedno» 
oześnie często walczą z sobą w imię inte» 
resów ciasnych klasowych, uniemożliwają» 
cych spełnienie wielkiego zadania narodo- 
wego i społecznego — zgrupowania BiQ, 
zespolenia w jedną całość — stanową, 


Lwowa, który de 


a pocztowa 54, 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przed tr*stem i w tekscie 
wiersz 1.75 fen, Nekrologja— imk Reklamy —80 fem. 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen Drobae ogłoszenia ra 
10 fen, za wyraz. 


Każde egłoszedie najmniej 50 fem, 


Po raz 2-gl 
Sztuka w 
3 aktach 
G. Lerouą 
i Camille'a 


tu kurjer wojskowy ze 
niósł, że Lwów zajęty został ruchem o: 
skrzydlającym po zajęciu Łyczakowa. 


Po wzięciu Lwowa. 
Z Krakowa donoszą: 


O siecz niosła miastu dawna,—pierw: 
szą brygada legionów (Piłsudczycy). 


Pierwszy do Lwowa wkroczył na Cze- 
le dawnego puiku Zuchowatych podpułk, 
Tokarzewski. Artylerją dowo 'ził kapitai 
Kownacki, zaś kawalerją, dawnymi Belin'a« 
kami rotm. Jabłoński. Oddział karabinów 
maszynowych uzupełniał wyprawę, 


Po wkroczeniu do miasta wojsk pol. 
skich ukraińcy  wydelegowali par: 
lamentarza podpor. Stefana Rywaka, z mie 
sją przeprowadzenia rokowań. 


Gen. Roja wysłał parlamentarza da 
Warszawy do sztabu Kom. Piłsudskiego 
w celu ustalenia tutaj punktów rozejmu. 


JU TEZ TE EOONĄAC TE W KETTAF OT TB ROOTTYZERECRE 


Na tem oczywiście Kolosalnie korsyge 
tają oby, ten stan rzeczy podtrzymująs 
i to jest z.pora pierwsza, 

Drugą zaporą jeszcze szkodliwszą jest 
chorobliwie wyczulona ambicia, a nawet, 
właściwie tego ambicją nazwać nie możaa, 
bo to jest tylko pycha, wygórowąue pojęciu 
miłości własnej. 

Jednostki nią zakażone, a posiadająca 
w sobie wiącej od innych Bprytu, energji 
i przebiegłości, używsją tych ujemnie ato» 
sownych darów natury z całą premedytacją 
w oelu piedopugzcezenia do przewódnictwa 
i pracy bodaj najbardziej uspołecznionych 
jednostek w obawie, aby ong nie wysunęły 
Bię po nad nich, 

Radziby połka1$ wszystkie tytoły, zjeść 
wBzystkig mandaty, nie spełniając ani w 


setnej części przywiązanych d` mich obo- 
wiągków, przeciwnie — często nadużywa» 
jąc władzy dla osobistych ambitnych koe 
rzyści, 

Stoją jak martwe posągi, jak pawią 
nadęci na piedestałach pójęć o swej wielu 
kości i zasłaviają troskliwie wszystkią 
otwory, przez które mógłby Ktoś sm 8poa 
strzedz  widnokręgi dali Świet) ej i pou 
dążyć bez prowodyrostwa, więcej — pos 
siągają za Bobą druachb, A w cóż wówe 


czas obróciłaby się ich wielkość ? 

Są to kacyki nowożytni kapłani naj= 
bardziej spotęgowanego kultu „ja”, zapory 
organizacyjne, parawany — zaciemniające 
światła powołania ezłowieka, ludzie, jedni 
a najszkodliwszych w apołsczeństwie. 

'Daey mogą się plenić i rozrastać rów= 
nież jedynie wśród sfor bezmyśln:01, zde» 
prawowanych, lub niezdecydowanych, baz» 
silnych, a przadewszystkiem ciemnych, mie 
umiejących nawet sobą kierować. 

Wielkości wspomnianego rodzaju spoe 
tykamy we wszystkich stanach, ale wszyst» 
kie stany organizują się, za wyjątkiem 
stanu mieszczańskiego. Dla ezego tat jest ? 

Iiu musimy odsłonić przyczynę trzecią 
— bodaj największą, 

Miasto skupiło w sobłe dzisiaj wszyst» 
kie stany, a ponieważ ona mie odróżniają 
się obecnie od Biebia zasadniczo prawnie, 
jak to dawniej bywało, gdy wyrażnie były 
dzielona — na szlachtę, mieszczaństwo i lud 
niewolcy, przeto nastąpiła mieszanina, w 
której mwuuno rozgraniczyć jednych od 
drugjch. 

Weżmy naprzykład nasze życie lokalne, 
Najliczniejszą grupa mieszczan, t. j. rzemieśle 
nicy i całe rzesze właścieli drobnych handli 
i przemysłu, nie jest zoorgunizowaną, w 
jedno wielkie - zrzeszenie mieszczańskie, 
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a przes to jest bezsilng, jest i bozwolną 
mag, którą różai powołani i nie powołani 
płapioatowali dla swych własnych aslów 
$ ambicji, a obeenie istnieją zakusy eksplo- 
atacii tych biernych a tak licznych mas w 
eeląch partyjaych w wyborach do Sejma. 

Ale wiemy, że tą robota się nie uda. 
Rzemieślnik  łddzki i drobnomieszczania 
musi strworzyć wo e erganizacje wspólne, 


reprozestujące jego potrzeby i interesy, 
musi atrworzyć isti tny stan mieszczadński, 
a przez Go sp: ałni wielkie zadania, włożone 


na jego barki, 

Aby wszakże ten etan Biworżył się, 
musi każdy rzemieślnik i drobnomiessczanin 
rozumieć, że godność osobista jest wyższą 
ponad wszystko, nie powinien mu impono- 
wać bilet wizytowy z mitrą lub z pięsio- 
psłkową koroną albo też z inuemi tytułami, 
ale jednocześnie nie powinna go razić 
czarno, spracowsna dłoń robotnika, 

- My rsemieśluicy Í drobnomieszczaństwo 
winoiśmy być pomostem nad przepaścią, 
w którą już raz sią stoczyła wolność na- 
rodu, a dziś gdy Oczyzna nasza jest zjed- 
poczoną i wolną, nie wsłno nam pozostać 
obojętnymi i apatycznymi na to, co się 
dzieje i służyć dla drugich mierawą i poz- 
wolić sią eksploatować, 

Wóśzysty, jak jeden mąż, winni dążyć 
‘do stworzenia placówki mieszezańskiej, 
i w tej pracy wspierać się, znosić cegiełki, 
budować gmach Świetlany szczęsnej przysze 
tości i siły, bronć go od wrogich napaści 
i zakusów, przedewszystkiem sn4 — strzedz 
ducha od skażenia i pawiej pychy. 

Przekreślmy stany, lecz wpierw po- 
wołajmy je. wszystkie do Życia, albowiem 
organizacja narodowa musi powstuć z or» 
ganizacji wszystkich stanów — równi y% 
równymi, wolni z woln;mi,,. 

Bez jednego kółka wstrzyma prawi» 
dłową działalność cała maszynerja;-którą 
awiemy Państwem. 

A nam brak jednego z najwaźniejszych 
kółek — zorganizowanego mieszożaństwa. 

Kto więc czuje w sobie serce polskie, 
kto pragnie istotnie służyć swej matce 
Ojezyznie, niech weżmie młot dobrej woli 
w dłonie i kuje — aż do skutkn. 

Spieszmy wigo dzisiuj wszyscy na Wiec 
rzemieślniczo-mieszczański, gdyż przez ten 
uhcemy stworzyć placówkę mieszczańską, 
to kółko, którego było bardzo brak w naszem 
mechaniźmie państwowym, 


Marjan Bawarski. 


Siły P. O. W. 


Warszawa, 23 listopada, 
Mobilizacja Polskiej Organizacji 
Wojskowej jest już na ukończeniu. Na- 
czelnik tej organizacji oblicza siły do- 
tychczas zgromadzone na 30,000 ludzi. 


Mianowanie w wojsku 
Polskiem. 


Warszawa. Komendant Piłsudski 
mianował generałem podporucznikiem puł- 
kowników: Kazimierza Sosnkowskiego i E- 
ómunda Rydzego-Smigłegoy intendantem 
generałem + podporucznikiem pułkownika 
intendanta Jana Zawziil, lekarzem genera- 
tem-podporucznikiem d-ta Bronisława Ma- 
łewskiego. 


Polacy z dywizji ausir. wę- 
gierskiej powracają z fron= 
tu zachodniego, 


Polski attache wojskowy w Wiedniu 
dowiaduje się, że 106 austro-węgierska 
dywizja dokonała dnia 5 listopada od- 
wrotu z frontu zachodniego i podzieliła 
się na grupy narodowościowe. Najlicz- 
niejsza jest grupa polska, maszerująca 
c Alzację do Saarbruecken i Frank= 
rtu. Zołnierze otrzymali żywność za- 
ledwie do 15 b. m. Wojska te znajdują 
się w ciężkiem położeniu. Bez żywności 
AGA odzieży dziesiątkowani pizez choroby, 

maszerują żołnierze polscy, nie wypoczye 
wając, bez dachu nad głową. 


Zamordowanie komisarza 


polskiego w Orszy, 


Warszawa. „Kurjer Warsawski* 
jłonosi: Wczoraj w nocy nadeszła do War- 
ody „wiadomo$ć, że w Orszy, gdzie znaj- 

S się posterunek reemigracyjny rządu 

ołskiego, bandy bolszewickie zamordo- 
bały komisarza polskiego wraz z perso- 
pelem, składającym się z 10 urzędników. 
Bliższych szczegółów brak, 


Poza granice państwa, 


Według doniesień z Wiednia 
praska nakazała przedstawicielowi Rady 
rosyjskich komisarzy ludowych opuścić 


niezwłocznie granice państwa  czecho-sio- 
wackiego, 


policja 


GAZETA EÓDZRA 


Szczegóły przebiegu rewolucji © Berlinie. 


Brak komunikaćji z Berlinem nię 
pozwolił dotychczas na zdanie sobie 
Sprawy z przebiegu rewolucji w stolicy 
Niemiec. Dziś dopiero możemy podzie- 
lić się z czytelnikami bezpośredniemi 

wrażeniami. 


Przygotowania przeciw rewolucji. 


W piątek wieczorem—jak opowi iada 
naoczny świadek twydarzeń — jeszcze 
spozierał ze wszech stron militaryzm 
pruski. Po głównych arterjach miasta 
uwijały się samochody, nalalowan 
wojskiem, 
niktby nie wątpił. Późną godziną za- 
częto sprowadzać kartaczownice 'i ar- 
maty. Poczty, urzędy I ministerja za- 
mieniano pośpiesznie w obozy wojsko- 
we. W ministerjum wojny przy ul. Lip- 
skiej utworzono barykady z miechów, 
napełnionych piaskiem, a u wylotów iu 
drzwi ustawiono karfaczownice. We 


wszystkich ubikacjach dolnego i górne- 


go pietra rozstawiono żołnierzy, uzbro 
jonych od stóp do głowy. Nie dosyć 
na tem. Przy Poczdamskim placu, tuż 
naprzeciwko dworca  Poczdamskieśo, 
zajeto hotel Fiirstenhof, kawiarnię tej 
samej nazwy i przyległe budynki, a na 
dachach porozstawiano karabiny ma- 
szynowe, któremi zam'erzono rozpędzić 
gromadzące się tłumy. Plac Poczdam- 
ski stanowi główną arterję ruchu pie- 
szego i kołowego. Tu skupia się kon” 
centruje cały Berlin, tu zbiega się kilka 
najważniejszych i najbardziej ożywio- 
nych ulic, tu też tłumiono rozruchy i 
rozpędzano zbiegowiska, tu wreszcie 
aresztowano kilkanaście miesięcy temu 
Karola Liebknechta. Jakże te wszystkie 
zarządzenia i przygotowania przypomi- 
nają rozkazy rosyjskiego ministra Pro- 
topopował 

W piątek wieczorem o g. 10 rzecz 
niesłychana, długie szeregi wojska w 
pełnym rynsztunku nadciągały od Ha- 
lickiej Bramy przez Kónigritzerstrasse 
ku dworcowi Poczdamskiemu z muzyką 
na czele. Żołnierze uzbrojeni w kara- 
biny i stalowe hełmy, sunące się za 
nimi karabiny maszynowe i armaty, 
dalej cały tabor i buchająca para, kuch- 
nie polowe, dawały pole do różnych 
komentarzy. Zapytani przezemnie żoł- 
nierze, dokąd zmierzają i gdzie wyru* 
szają, dawali mi różne odpowiedzi. 
Jedni dowodzili, że idą do Bawarii, in- 
ni byli zdania, że mają „zaiąć* Berlin, 
inni wreszcie, jakoby bardziej domyślni, 
utrzymywali, że idą zabezpieczyć głów: 
ne drogi wiodące do Berlina, i że opa- 
nować mają dworzec oraz linie kole- 
jowe. 


Aresztowanie marynarzy. - 


U wszystkich rogów ulic stanęły 
wzmocnione posterunki wojskowo- poli- 
cyjne. Policjanci uzbrojeni dawniej 
tylko w browningi, mieli pozawieszane 
na ramionach karabiny. W restauracjach 
i kawiarniach wojskowe patrole zaczeły 
wyszukiwać i aresztować marynarzy. Tu 
i owdzie przychodziło do ostrej wymia- 
ny zdań a nawet do czynnego <«niewa- 
żania, tu i owdzie zaczęła publiczność 
ujmować się za aresztowanych. Ogó- 
łem aresztowano w mieście 206 mary- 
narzy, przybyłych z Kolonji, Bremeny i 
Wilhelmshafen. 

Zewsząd dolatywaly niepokojące 
głosy i pytania: Co dalej? Co będziemy 
jedli? Co się z nami stanie? —Najlekko- 
myślniejsi zatrwożyli się o jutro.—Czy 
do furt Berlina dobija widmo czerwone- 
go terroru? 


Pochody. 


W sobotę "rano w mieście ten sam 
obraz. Posterunki wojskowe u wylotów 
głównych ulic, gęste patrolki, pędzące mo» 
tocykle i wlekące się leniwie ciężarowe 
samochody, na których w czworobok usta- 
wieni żołnierze z wojsk, sprowadzonych 
w nocy z piątku na sobotę do Berlina 
celem stłumienia rewolucji, której naogół 
jeszczę się nie spodziewano, 

Około godziny 10 zaczęły krążyć 
wieści, że za kilka godzin ustanie we 
wszystkich warsztatach i zakładach prze» 
mysłowych praca, i ze proletarjat berliń- 
ski wylegnie na ulicę. Tysiące robotni- 
ków, mie czekając na umówione hasło, 
porzuciło pracę już przed godz. 10-tą. 
Tium wzrastał, przybierał coraz groźniej- 
szą postawę. Władze policyjne i woj- 
skowe potraciły głowy i wydawały co go- 
dzinę inne rozkazy, 

Wieść, „podana przez „Vorwdrtsa*, nie 
liczącego się z zakazami cenzury, że w 
Hanowerze, Kolouji, Monachjum, Bran- 


szwiku, Magdeburgu i Oldenburgu mary” 
narze., robotnicy i żołnierze stają się par 


co do którego wierności 


nami sytuacji, rozbudziła w masach ttu- 
mione dotąd instynkty. Że śpiewem mię- 
dzynarodówki potoczyła się fala ludzka od 
strony Ackerstrasse i Szczecińskiego dwor- 
ca. Do tlumów przyłączyły się tīumy. 
Spiewy nagle ucichły, ustępując miejsca 
groźnym okrzykom: 

-— Precz z wojną! 
Niech żyje międzynarodówka! 
Liebknecht! 

Ponad tłumem powiewały czerwone 
sztandary. 


Procz z cesarzem! 
Niech żyje 


Zdobycie koszar gwardji pieszej. 
Pierwsze trupy. 


Mimo zarór. stawianych przez oddzia» 
ły konnej i pieszej policii, tłum dotarł aż 
do koszar pułku gwardji piechoty przy 
ulicy Mfiilera i zażądał przyjączenia się 
do rewolucyjneso pochodu, Stojący ma 
straży oficerowie w otoczeniu skautów 
niemieckich  przybrali groźną postawę, 
Błysnęły szable, padły pierwsze strzały. 
Tłum był i na to przyszykowany. Że 
wojsko na niego nie uderzy, wiedziano 
zgóry. Już w nocy og. 3 wystawiono 
wierność wojsk w Berlinie na próbę. 

Zaalarmowani o tym czasie żołnierze 
4 bataljonu strzelców, sprowadzeni z 
Naumburga do Berlina na okres rewolucji, 
otrzymali granaty ręczne i zawezwani zo- 
stali do bezwzglednego posłuszeństwa 
i bezwzględnej surowości wobec demon- 
strentów. Przeciwko temų żołnierze za- 
protestowali bardzo kategorycznie, przy- 
kan ujawnili krnąbrność i brak subordy* 
nac 

Wiadomość o tem zajściu rozniosła 
się od koszar do koszar i dotarła do 
głównych prowodyrów ruchu rewolucyjne 
go. Tem też może tłumaczyła sie postawa 
zgromadzonego przed koszarami gwardji 
tłumu, 

Na strzały zrazu ślepe, mastępnie 
ostre odpowiedzieli natychmiast uzbrojeni 
w rewolwery robotnicy. Rozległ się krótki 
huk i trzy trupy: cficera i dwuch żołnie- 
rzy, runęły na ziemię. Nastąpił popłocz 
i zamieszanie. Szereg kobiet pobiegło do 
koszar, za kobietami pośpieszyli mężczyź- 
ni, Zaczęto rozbijać wszystkie szyby na 
ulicy,  Rozwartemi na oścież oknami po- 
częli żołnierze wyskakiwać *na ulicę i łą- 
czyć się z tłumem. Niezadługo potem 
otworzyła się główna brama i koszary 
wydane zostały w ręce rewolucjonistów., 


Uzbrojenie tłumów. 


Tium, nie zadawalniając się zdoby- 
ciem koszar, opanował zapasy amunicji, 
skład broni, cztery kartaczownice i dwa 
samochody. Zdobyte kartaczownice po- 


mieszczono na samochodach i wzmoc- 
niony wojskiem pochód ruszył w 
kierunku dworca  „Lehrten*, drugi zaś 


uzbrojony oddział robotników i żołnierzy 
popędził do koszar ułanów i wezwał za 
łogę do kapitulacji. Ułani odmówili. Oto» 
czonńo koszary i posypały się strzały. 
Z koszar nie odpowiadano. Wreszcie tłum 
wdarł się do koszar i najpierw rozbroił 
wszystkich oficerów. 

Podczas gdy sceny te rozgrywały się 
w koszarach, zawarto akt zbratania się 
z 4 bataljonem strzelców w ubikacjach 
redakcji „Vorwartsa”„ Tam też zaczęto 
przyjmować gromadnie żołnierzy, oddają” 
cych się na służbę Rady robotniczej i żoł- 
nierskiej, rozdawano Odznaki i kokardy 
czerwone, przyzotowywano odezwyii prokla- 
macje, któremi zasypano całe miasto, 

Z koszar ułanów, gdzie zabrano rów- 
nież wszystką broń i oddano między gro- 
madzący się tłum, - wyruszono ku ulicy 
Wiihelmowskiej, Dwa samochody, zabra- 
ne w koszarach ułanów. obsadzono woje 
skiem i wysłano pod osłoną zwieszających 
się flag czerwonych do parlamentu. Zgro« 
madziły się tam już tlumy nadciągających 
ze wszech stron robotników, 


Rezygnacja władz — Sckeidemann, 


Kanclerz Rzeszy, zorieniowawszy się 
w sytuacji, widząc, że na woisko liczyć 
nie można, wydał rozkaz eby p^licja 
i żołnierze zachowywali się dnie i 
podzżadnym warunkiem nie robili użytku 
z broni palnej, Gdyby nie takie zerzą- 
dzenie, ofiar wśród tłumu liczonoby na 
setki, jeżeli nie na tysiące, Ostatni z po» 
chodów, nadciągających do parlamentu, 
ziawił się około godziny w pół do drugiej. 
Był to pochód robotników, zajętych w 
warsztatach radjotelegrafji, 

W tej chwili zjawił się z. rozwartych 
podwoi portali, trybun ludu, dumny i wy- 
niosły, niby tryumiator, w samej rzeczy 
zaś mąż przeciętnej tyko miary — mini- 
ster Scheidemann. 

Rewolucja w Berlinie była już faktem 
dokonanym. 


3 NB 230. 


Misją rosyjska w Krakowie. 


Jak donosi „Czas*, de Krakowa przy 
dwaj oficerowie bolszewiccy, Helmstein 
i Syłszew, iakó przedstawiciele rządi $6- 
wietów dla zajęcia się losem jeńców ro- 
syjskich. Bnia 19 b. m. obaj przybysza 
udali się do Przemyśla, a stamtąd daleł 
na wschód w towarzystwie oficera fol- 
skiego, który towaszyszyć im będzie aż 
do chwili opuszczania przez nich terytog= 
jum polskiego, 


Wojska knalioylne “przeciw 
boiszewikom w Hesji. 


Zurych, 23 listopada. 

Dzienniki szwajcarskie donoszą z 
Paryża, że silne armje, wynoszące 
750,000 ludzi stoją w pogotowiu do ak- 
cji przeciw bolszewikom w Rosji. Dniem 
i nocą odchodzą okrsfy transportowe, 
wiczące wojska do Odezsy. Odesa znaj- 
duje się już w rekach angielskich. 
Wojska koalicji maszerują szerokim fron- 
tem na Kijów. 


li,000 fracnzów zalęło 
Budapeszt. 


Do Zurichu donoszą z Budapesztu, że 
do stolicy Węgier wkroczyła armia fran- 
cuska w sile 11,000 żołnierzy, w tej licz- 
bie także wojska kolonialne. 

Dzienniki węsierskie piszą: Pierwszy 
oddział w sile 8000 ludzi dysłokowany 
będzie w Budapeszcie, inne dwie dywizje 
obsadzą punkty węzłowe kolejowe. 


Wojska francuskie w Af- 
zacji i Lotaryngii. 
Paryż, dn. 23 listop. 

Zajmowanie przez Niemców miejsco: 
wości Alzacji i Lotaryngji postępuje w 
dalszym ciągu. Do Kolmaru wkroczył w 
uroczysty sposób na czele wojsk franen- 
skich generat Castenau. Ludność zgoło- 
wała mu uroczyste przyjęcie, zaznaczając 
zarazem swoje przywiązanie do Francji, 
Na przestrzeni od Mozeli do Wogezów 
dotarli Francuzi w Alzacji do linji Tion: 
v He Bozonvilł - Volkliagen - Sarekimen - 
D mion. Przednie straże francuskie zajęły 
miejscowosci Reperstviller i Beraż - So» 
mendorf - Sendenkheim. Ludność /' wszy: 
stkich tych miejscowości przyjmowała 
Francuzów bardzo życzliwie- Chorągiew 
92-go pułku piechoty kolonialnej, ukrytą 
w roku 1914 w miejscowości Vilie sur- 
Aubromate. odnaleźli żołnierze  264-go 
pułku pechoty i wśród honorów więczyli 
ja pierwszej armji kolonialnej. 


Pochód anglików. 


Londyn 23 listopada. 
Biuro Reutera donosi:  Konnica an- 
gielska przekroczyła pole Waterloo i po= 
suwa się ku granicy niemieckiej. 


Anglija na straży porządku 
w Holandji. 


Według zdania haskich kół poli- 
tzcznych, wydaje się w Holandji przesi- 
lenie wewnętrzna być mniej zaostrzone 
i niebezpieczeństwo wybuchu niepokojów 
mniej naglącem. Poseł angielski kazał 
powiedzieć przywódcom opozycji, że 
flota angielska pojawi się przed wybrze- 
żem holenderskiem, dla utrzymania po- 
rządku i że dowóz żywności zostanie 
przerwany, gdyby |do do gwałtów. 
i prowokacji względem królowej. 


internowanie b. ces. Wil- 
heima i b. następcy tromua 


Z Hagi donoszą do Wiednia: 

w ubiegłą sobotę udało się kilku 
wyższych oficerów do mieszkania ce< 
sarza niemieckiego, aby rozbroić jego 
i jego orszak. Jest towięc zarządzenie 
internacyjne. 

Z Genewy donoszą, że koalicja nie 
podnosi zarzutu przeciw pobytowi ce- 
sarza Wilhelma w Holandiji. 

Amsterdam. Dzienniki donoszą, że 
b. następca tronu niemieckiego z zamku 
Swalmen udał się do Oosterland na 
wyspę Diringen. by tam zamieszkać. 


Ks, Ruprecht bawarski 
w Berlinie. 


Z Wiednia donoszą, że następca tro- 
nu bawarskiego ks. Ruprecht przybył da 
Berlina i zamieszkał tam w pensjonacie, 
jako osoba prywatna, książe dotychczas 
nie zrzekł się jeszcze praw do tronu ba- 
warskiego. 


Pamiętali o sobie. 


Według doniesień dzienników dań- 
skich z Berlina w pałacu królewskim 
znaleziono olbrzymią ilość zapasów ży” 
wności wartości kilku miljonów marek: 
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Odezwa do żołnierzy 
w Wiedniu, 


Wiedeń, 25 listopada. 

Na ulicach Wiednia roziepiono o- 
dezwę urzędu stanu dla spraw wojsko» 
wych do żołnierzy. Odezwa ta podnosi, 
że są w toku machinacje arystokracji 
austrjackiej, która zbiegła do Szwajca- 
rji, a obecnie blaga Francję i Anglję o 
wysłanie wojsk do Wiednia celem oba- 
lenia republiki i powołania z powrotem 
na tron Habsburga, byłego cesarza Ka- 
rola. odezwa wyraża przekonanie, że 
'żołnierze nie dopuszczą do tego i po- 
zostaną wierni nowemu państwu. 


Masaryk obejmuje urząd 
prezydenta. 


New-York. Reuter, Masaryk odje- 
chał na pokładzie okrętu „Carmania* do 
Europy, aby objąć urząd prezydenta repu- 
bliki czeskiej. 


Żywność z Ameryki, 


Ameryka wysłała 280,000 tom środ* 
ków żywności dla Francji, Bełgji i Austrji 
. Amerykański kontroler wyżywienia 
Hower wyjechał do Europy. 


Wiadomości polityczne 


Urzędowy „Monitor Polski“ ogłasza: 

Z dniem dzisiejszym przestaję peł- 
nić obowiązki Ministra Spraw Wojsko- 
wych, zachowując w całej pełni na- 
czelne dowództwo polskiej siły zbrojnej. 

Najbliższymi moimi pomocnikami 
w kierownictwie i zarządzie wojskiem 
są: Szef Sztabu Naczelnego, jen. dywizji 
Szeptycki i pierwszy Szef Sekcji w Mi- 
nisterstwie Spraw Wojskowych, pułk. 
Wroczyński. 

Warszawa, dn. 22 listop. 1918 r. 


Prezydent Ministrów: 


() J. Piłsudski. (—) J. Moraczewski. 


z 


Jak dzienniki za naczają, poseł Kę- 
dzior wysunięty został przez polskie stron- 
-nictwo ludowe na Stanowisko ministra 
robót publicznych, która to teka zastrze- 
żona była dla ludowców gulicyjskich, 

„Czas* zaznacza, że wstąpienie lu. 
dowców do gabinetu pana Moraczewskie- 
go nie jest faktem definitywnym i że lu- 
dowcy udział swój w gabinecie pana Mo- 
raczewskiego uzależniają w dalszym ciągu 
od udziału w tym gabinecie przedstawi- 
cieli Wielkopolski. * 


W sądzie dywizyjnym komendy wojsk 
polskich w Krakowie przy ul. Montelupich 
odbyła się pierwsza tozprawa polska, 
Otwarcie sądu nastąpiło w sposób nad- 
zwyczaj uroczysty, 

_ Przed rozpoczęciem rozpraw przewod- 
niczący *rybanaiu, pułkownik Urbański 
vygtosi przemówienie w którym podkreś- 

' tstoryczne znaczenie chwili, gdyż po 
az pierwszy od pół wieku w starej stoli- 
iy Polszi sąd rozpoczął sądzenie po pol- 

polskich spraw wojskowych, 

„ „Następnie zabrał głos obrońca adw. 
Kazimierz Ostrowski, który w  serdecze 
nych słowach przywitał pierwszy trybunał 
wojskowy. 


skat 


Dekret o poborze rekrutów, podpisa 
hy przes Radę Regencyjna, miał być o" 
giossony saraz po podpisaniu go. przez 
ministra praw wewnętrznych, Obecnie 
donoszą pam, že kom. Piłsudski wstrzy- 
mał ten dekret i unieważnił go narazie. 


Komisja likwidacyjna uchwaliła przę- 

dać generałowi Rozwadowskiemi delega- 

w do Spraw polilyczuych w osobach br. 
karbka, Siesłowicza i Lubomirskiezo, 


Polska Komisja Likwidacyjna z*= 
AMOWĘ ż zepubiką auUsirjaCKO"i uis-SĄ 
6 wymianie tow.iow, 


z Z zn ER 


GAZE (LA 


5 OGGD.Z KA 


SKARB 


easobny— to w chwili obecnej cała siła Państwa Polskiego. Od tego zależy nasza przyszłość, lad i porządek w kraju. 


OJCZYZNA wzywa Was! 


Pełnomocnikiem poselstwa polskiego 
w Berlinie zamianowany został przez no- 
wy rząd polski p, Wilhelm Feldmann, b. 
wydawca drukowanych w Berlinie „Poln. 
Blaetter". P, Feldmann rozpoczął już swe 
urzędowanie, Poselstwo polskie znajduje 
się przy Kurfiirstensir. 133, 


„Goniec” donosi: 

= Osoby, które zdołaly przybyć do War- 
szawy od strony Białegostoku, komuniku- 
ją, że brygadjer Januszajtis, wraz z od- 
działem swoim, podsunął się 'do stacji 
Łap i po szeregu utarczek zbrojnych z 
oddziałami zrewoltowanyh Żołnierzy nie- 
mieckich, zdołał zająć stację i miasto Ła- 
py, zawładnąwszy bogatą zdobyczą tech- 
niczią, 


„8-Uhrblatt* donosi z Berlina: 

Polska propaganda szerzy się na 
wschodzie coraz bardziej. W Gdańsku i 
okolicy polacy wykujil większość ziemi, 
Polacy agitują wśród uboższej ludności, 
rozpowszechniając pisma ulotne, przyrze- 
kają jej zwolnienie od podatków i iepsze 
niź dotąd zaprowiantowanie. 

Również skutecznie agituje ducho- 
wieństwo katolickie, 


Rada żołniersko-robotnicza w Pozna- 
nių oświadcza, że wszystkie pogłoski o 
zbliżaniu się polskich oddziałów są nle- 
prawdziwe. 


Poselstwo polskie w Wiedniu przeno- 
si się z dniem dzisiejszym do gmachu b. 
ministerjumgdla Galicji przy ul. Ronn- 
weg 1. 

Wiedeń 23 listopada. 

Zgromadzenie narodowe załatwiłó na 
wczorajszem posiedzeniu szereg ważnych 
spraw. Między innemi, ustawę w sprawie 
obszatu zwierzchności państwa austrjacko 
niemieckiego. 36 przeciw 17 głosom 
uchwalono włączenie miasta Berna i Oło» 
muńca do tego państwa. 


„Socialdemo kraten* donosi: 

Przywódca socjalistów szwedzkich 
Brantiag zwrócił się do przywódcy socja- 
listów francuskich Alberta Thomasa z 
przedstawieniem sytuacji w Niemczech i 
zaklina go, aby uczynił wszystko, co tyl- 
ko w jego mocy leży, dla złagodzenia 
warunków zawieszenia broni, W przeciw- 
nym bowiem razie koalicja zastanie w 
Niemczech chaos bolszewicki, 


Krakowska grupa związku społeczno 
narodowego uchwaliła rezolucję, w której 
podkreśla jędną z najważniejszych i naj- 
pilniejszych spraw, jaką jest zorganizowa= 
nie komitetu rewyndyka cyjnego złożonego 
z przedstawicieli bistorji, prawa, ekonomii 
statystyki i strategii, któryby to komitet 
opracował i przedłożył na kongres poko- 
jowy elaborat, obejmujący całokształt pań- 
stwa polskiego. 

Projekt organizacji tej komisji wraz 
z motywami prześle grupa krakowskiego 
związku społeczno-narodowego rządowi w 
Warszawie oraz polskiej komisji likwida- 
cyjnej, 


KRONIKA. 


— Ku czci św, Cecylji, 


Dziś o godz. 12 i pół w pol. w koś» 
ciele św. Krzyża odprawione zostanie 
nabożeństwo ku czci św. Gecylji, patron- 
ki muzyki, podczas którego chóry T-wa 
im. Stepone pod kierunkiem p. A. Chary- 
by wvsonają pienia religijne, solo p. 
Machnikówna, solo p. Tanbwurcej, ttio 


skrzypcowe p. Richtera. 
— kódzkau Legia akademicks. 


(5) Na wieść o utworzuniu w Łodzi 
oddziału asademichieso w wojs*u na 
wzór warszawskiej Lagjł, studencieło- | 


JLSKĄ POŹ 


YG 


ZKE 
dzianie, zaciągnięci w Warszawie czynią 
użytek z przysłęgującego im prawa wy» 
boru oddziału i przenoszą się do ro- 
dzinnego miasta. Dotychczas Legia 
łódzka liczy kilkudziesięciu szeregowców, 
Koszary i wikt nie przedstawiają nic do 
życzenia, stosunki służbowe i z przeło” 
żonymi jaknajlepsze. 


— Komisji przeglądowej W. P. 


Wczoraj po raz pierwszy kwa lifiko- 
wano przy przeglądzie spscialnie nada- 
jących się do artylerii, do !tórej przy” 
jęto 20 nowozaciążnych. Odiadą oni w 
najbliższych dniach do Garwolina wraz 
z następnemi serjami. które jeszcze w 
poniedziałek i wtorek przyjete będą. 
Niezależnie od tego przydzielono do 
piechoty 41 i 27 do konnicy. Ogółem 
stanęło wczoraj do przeglądu 121 o- 
chotników. 

W komisji zasiadali jako nowi człon* 
kowie z łona obywateli łódzkich: adwo- 
kat przysięgły Pełka, inspektor Rubach 
ip. Szymański. 


— Ż Komisji Egzaminacyjnej. 


Eksterni, którzy w październiku r.b. 
złożyli pomyślnie egzaminą przed Ko- 
misją Egzaminacyjną dla  eksternów 
w Łodzi, po odbiór przyznanych im 
świadectw zsłaszać się mogą do Prze- 
wodniczącego Komisji, dyr. Wacława 
Klossa, Dzielna 58, w godz. 1—2 w po” 
łudnie. Ci zaś eksterni, którym świa- 
dectwa nie zostały przyznane, po odbiór 
swych dokumentów zgłaszać się winni 
wprost do Ministerstwa w Warszawie, 
Sekcja szkół średnich, Plac Trzech 
Krzyży nr. 8. 


— Z Uniwersytetu ludowego, 


Program wykładów na U. L. na szą 
połowe bież. tygodnia przedstawia się 
następująco : w poniedziałek od 7—38-aj 
prof. Goerne: „Podstawy ustroju gospo- 
darczego w naszych miastach"; od godz. 
8—9 dr. Sokołowski: „Biologia ogólna", 
we wtorek od 7-—8 sęózia Jurkowski: 
„Ustrój dawnej Polski,“ od 8--9 prof. 
Radwański: „Co to jest sztuka”; w środę 
od 7—8 prof. Fichna: „Historja Polski 
niepodległej,” od 8—9-sj prof. Kern: 
„Chemia i jej zastosowanie.“ 


— Z Tow. Krzew. Oświaty: 


Zarząd kursów dla analfabetów przy 
T, K. O. urządza w lokalu szkoły miej- 
skiej Nr. 9 (N.-Zarzewska 20) czytanki 
dla dzieci i dorosłych, 

Zapisy przyjmuje III 
Książek T. K. O. przy ul. 
809, w środy od 3—5, i 
10—12 przed poł, 


Wiec rzemieślniczo.mieszczański, 


Dziś o godzinie 12 w południe w sa- 
li koncertowej, przy ul. Dzielnej NM 18, 
odbędzie się wiec rzemieślniczo-imieszczań- 
ski, mający zapoczątkować -w Łodzi po- 
wstanie Klubu Mieszczań skiego. 

Na wiecu przetnawiać będą prelegen= 
ci warszawscy i miejscowi, 

Wiec nosić będzie charakter 
zacyjny. 


— Ostatnie podrygi paska, 


(b) Cena cukru podniosła się o- 
gromniei dosięga 6 mk. za funt. W sfe- 
rach  poinformowanych twierdzą, iż 
w mieście są z'aczne zapasy cukru i 
zwyżka wywołana jest sztucznie przez 
spekulantów, którzy w ostatnich dniach 
skupili znaczne ilości i obecnie powoli 
wypuszczają je na rynek. W drodze do 
Łodzi znajduje się większy fransport 
produktu tego, należy się więc liczyć 
z szybkim spadkiem ceny. 


Wyr ożyczalnia 
Piotrkowskiej 
niedziele od 


organi- 


— Powiększenie racji cukre. 


Od 2 grudnia, na ssutelk”rozporzą” 
dzenia Ministerstwa Agprowizacji racja 
cukru powiększona zostanie do 1 funta 
na okres dwutfygodniowy. Większy trans- 
port cukru znajduje się w drodze. 


~ S-ty koncert pozofudniowy, 


Dziś na pop ołudniowym koncercie 
łódzk. orkiestry sy mf. pod dyr. B. Szulca 
wystąpi znakomifa śpiewaczsa Opery 


e. Moj 
PES b 
h 427 
u 


moskiewskiej, p. Eug. Jastrzębska-Tau 
ber, która posiada iście niezwykły głos, 
wywierający silne i niezatarte wrażenie. 
W programie: utwory Moniuszki, Griega 
Pucciniego i in: Bilety od godz. 10-« 
w kasie Sali Koncerlowej. 


— Teatr dla dzieci. 


Przypominamy że „Kopciuszek* dią 
dzieci odegranym będzie dziś w . Domu 
Ludowym, Przejazd 34. 

Bilety na „Kopciuszka“ będą dziś 
sprzedawane w kasie teatru, Przejazd 34 
od godz, 10 rano do końca przedstawienia 

Echo ucieczki więżniów. 

Jak wiadomo, pocczas zamieszania, 
wywołanego rozbrajaniem Nieców w mieć 
ście, z więzienia przy ul. Miłsza zbiegłd 
około 200 aresztantów, osadzodych tam 
za rozmaite przestępstwa. 

Niektórzy z mich zostali już ujęci 
przez milicję, a nawet kilku z nich staw łą 
się już dobrowolnie do sądu na rozważa © 
nie swych spraw, 


2 teatru, 


„A zacja”, którą na wczorajszej pre 
mierze przyjęła publiczność entuzjasty 
nie, powtórzona będzie daiś wieczorem, 
Sztuka ma zgóry zapewnione wielkić 
powodzenie. 

Dziś o godz, 3-ej po południu pq 
raz ostatni niezrównana komedja Caillaq 
veľa i Flers'a „Ładna historja" z p. M 
Larys-Pawińską, Wierzejską, Bendą i Ta 
tarkiewiczem w rolach głównych, 

Ceny miejsc popularne, 

APTOS m EES CZENIE EE E zzz 

Na intzncję zwycięstwa bohatar: 
skich obrońców polskiego Lwow 
w poniedziałek o godz. Q i pół odbę: 
dzie się błagalne nabożeństwo w koś, 
ciele św. Krzyża, na które zaprasza sií 
rodaków: 


Liga kobiet P, P. W. 
Okręg łódzki. 


W myśl wezwania Naczelnego Zæ 
rządu zapraszamy wszystkie instytucję 
kobiece i zrzeszenia zawodowe orai 
akademiczki i harcersi do współpracy. 

Zebranie porozumiewawoze odbędzią 
się dn. 24 b. m. o godz. 2 i pół po poł 
w lokalu Ligi, Przejazd 1, Il-a. piętro. 

Przedstawicielki poszczególnych zrzes 
szeń proszone sę o zaopatrywanie sią 
w upoważnienia swych instytucji. 
LENEE TEA ZŁE O RAE E TZT E ER 


Na herbatce familijne] 


odbyć się mającej w Grand-Cafd 
w niedzielę od 8 godz. wiecz. począwi 
szy, następujące panie i panowie łaska 
wie zasiądą przy stolikach jako gospo 
dynie i gospodarze: 


STOLIK I. 

Panie: bar. Juljuszowa Heinfzlowaę 
Irma Rzewuska, pułskownikowa Jasińł 
ska, d-rowa  Tochtermanowa, barı 
Ludwikowa Hainzlowa, Harbertowa Johs 
nowa. 

Panowie: hrabia Bniński, Gustaw 
Geyer, bar. Juliusz Heinzel, bar. Lud- 
wik Heinzel, Herbert John, bar. Juljus4 
Heinzel, pułkownik Jasiński, Rzewuski, 

STOLIK II. 

Panie: burmistrzowa Skulska, pre 

zydentowa Sułowska, inżyn. Benedy* 


kowa, ? 
Panowie: L. Skulski, T. Sułowski, 


| Benedyk. 
STOLIK II. 
Panie: D-rowa Alfredowa Bieder 
Manowae 
STOLIK IV. 
Panie: Ottonowa  Eisenbraunowa, 


Arturowa Eisenbraunowa, Ałbrechtowa. 
Panowie: Otto Eisenbraun, Artur 
Eiserbraun. 


4 
ET EE TARZAN 7 


M. Zajkowska, M. Welońska, Romanowa 


STOLIK V. ski, dr. Smoleński, dr. Czapligki, inż. Panowie: sędzia Sztromajer, Przez- 
Panie: © Pawłowa  Bledermanowa, | Uleyski. dziecki, inz. Piaskowski, T. Weinert, 
Findeisenowa. STOLIK X. Boleslaw Hoffman. 
|. Panowie: Hardt, Edward Anger- Panie: J. Odechowska, inż Tymow- |: STOLIK XIV, 
stein. ska, panna Mer'a Libiszowska, panie: | q Panie: Kłokocka, kaj, że styk z 


STOLIK VI, 


Panie: Teodorowa Kindermanowa, | Oberfeldowa. 4 fa 
; i i je Panowie: inż. Tymowski, Libiszow= 
sak Schweikertowa, Feliksowa Stei 38, Odechowski, sędzia Jackowski, 
i - tai ztromajer. 
Panowie: Tietzen, Steinert. STOLIK XL 


STOLIK VII. 


f Panie: mec. * Pełczyna, Finstrowa, 
. Panie: sędzina Smogorzewska, mec. | Groszkowska, panna Z. Pełczanka. 
IWyganowska, prenec. Rossmanowa. © + Panowie: Finster, Groszkowski, inż, 
Panowie: prezes Rossman, sędzio- | "Wybranowski, Inż. Romanowski, Alfred 
(wie: Smogorzewski, Jurkowski, Opa- ,Ramisz, inz, Janusz Resulski. 


iński. 
> STOLIK VIIL I STOLIK XII. 


Panie: Teofilowa Maksowa, Karolo- 
Danie: Ulrichsowa, inż. Czajewska, - 


r 5 wa Weilowa, Emilowa Weilowa, Wacła- 
wustorowa Krempinowa z córką Heleną, | wowa Klawowa, D-rowa Ruegerowa, 
panna Zełja Diugoszewska,! 


Da sig » Kaffanke, inż panna Zofja Weilówna. Bea ki 
DORSE e wo ? è aw Kla- 
Czajewski, K. Fiedler, Jagodziński, inż. K 


Panowie: Karol Weil, 
J i Ze Łubieński we, dr. Rueger, Fr. Łubieński Tadeusz 
„Bdm Jasińssi, Zenon Łubieński. 
STOLIK IX. 


Markowski, f 
' Panie: inż. Patkowa, M. Begalowa, 


STOLIK XIII. 
Sprzedaż kalendarzyków. 
D-rowa Knichowiecka, D-rowa Watte- 


Panie: Irena Opalińska, Idałja Koź- 
mińska, Alina Koźmińska, Wanda Bo- 
rzęcka, Zofja Kłokocka. 


nowa. 


Panowie: Klokocki, 


Fi czł 2 Faa 


Ńiniejszym podajemy do publicznej wiadomości, 
Że wobec zniesienia stanu okupaci — wszystkie 
karty legitymacyjne koloru niebleskiego I 5 feni- 
gowe koloru buraczkowego straciły moc swoją 


i nie będą uwzględniane. 


Zarząd 
Kolei Elektrycznej £ódzkiej. 


È 
` 


g = Towarz, Akcyjne k 
BROWARU PAROWEGO 


S55 K. ANSTADTA 


w Łodzi, ul. Średnia No 34. 
fiaiwiększy Śrowar w miejscu. 
Fakrykacja chemicznie czystego płynnego kwasu 
węylanego w cylindraćh stalowych po 20 i 10 kilo 
poleca powszechnie uznane, pierwszorzędne; 
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TEATR W DOMU „„UDOWYM 
PRZEJAZD 


Drugie edstawienię dla dzieci. 
W niedzielę, dnia 24 b m, © godzinie 8 po połudmiu odegranym będzie 
EK 


„KOPCIUSZ 


Baśń w 8 obrazach Zoljl Zacharkłęwiczówny. 
Poprzedzą deklamacje małołe wykomawcozyń, 


Bilety wcześniej nabywać można w księgarni Urbanowicza azd 16, a 
w dzień przedstawienia w kasić teatru, Przejazd Tai i 


Resztki Cegielniana 4% xaz "jp taniej n. 0,20. 


, Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że skład 
mój różnych RESZTEK na męskie i damskie ubrania, na paltź 
i na kożuchy, balowych i żałobnyc. towarów, a także trykotaży, 
kaftanów, halek i na fartuchy, chustęk I Innych towarów, który przed 


PILZENSKIE g w EA 


BAWARSKIE 

MONACHIJSKIE 
Uprasza się przy kupnie o zwrócenie uwagi na etykiety i korki stemplowane , żąda- 
nie dostawy z browaru Akcyjnego przy ulicy Średniej N: 34, 


„Urania” Variete | 


Bt Broneeclxi 


6edśpiewa „Warszawę“ za panowania caratu, za czasów okupacji nic- 
mieekiej i oswobodzenia. 


NiIister Exrwest 


znakomity ekwilibrysta. 


Ullass 


polsk: śpiewak operowy: 


3 kk 
„W kancelacji dyrektora teatru 
Sketsch amerykański wykona cały personel, 

oraz występy iomych pierwszorzędnych ził »"tyStycE! 
W dni powszednie początek o godzinie 8 i pół, w soboty niedziele 
i święta będą dawane 8 przedstawienia, początek 1-go o godz. 5i pół ży 
2-go o godz, 7 wiecz. -go o godz. 8 m. 45 wiecz. | AN 

t 

I 


KINO „URARIAS 
Na iszedł: 
Król detektywów. w 4-ch aktach. 


Sprezeđdsė 
garderoby 


po możliwie tanich cenach 


IA | Garnitury morynarkewes 
Palta jesiennc; 
Paità zimowej 


okazja 


Sportowe garnitury 
mk. 2 Kii 

Pluszowe akta damskie Ko 
nik. 690,— ky 


Szmechel i Rosner; 
Łódź, Piotrkowska 100, 


; GZK "MEU, p 1 prze. 


WW RĘCE OTOZ S 


lepi V LEES PO GZ EZ ARIA D niz |9 4 
ERN TYŁ CZE ZĘ 2 1 eus O 7 m TY IA S "R MATA WZT ZOO Z ZOZ I 0 © TM MR Di niw | 
Dyrekcja Koncertów Alfeda Stradcha 
OO O a Aaa > 0) 


4 Księgarnia Gebethnera i Wolfa 
EA Í polecą dzieła pedagogiczne REUSSNE= 
Wal AA do bardzo prędkiej i najiatwiejszej 
nauki Języków Gbcych w Szkole 


LOD.KA ORKIESTRA SYMFONICZMA. 
SALA KONCERTOWA SALA KONCERTOWA. 


Poniedzialec, dnia 25 listopada r. b. zodz, 8 m. 15 zore y 
omend Zaara sopada. 3$ a © godz s 15 wieczorem i Domu bezpłatnie, bo bez mauu= 
8-my Koncert Symfoniczny ẹgyoleia, z obiaśnieniem wymowy i 
3 ulauczem, pod tí, 
SOLISTA S 


amouczek 

W Poisko = Niemiecki kurs 

wa wstępny (Elemrnterz) po fen. 

30, 99 imk. 2, 4; — kurs l-y mk. 
urs il-gi mk. | ;— Rusko— 


y iemiecki pot 30.50, mk. 1, 2, 


Henryk Melcer 


Dyrygent Bronisław Szulc. 
W programie; Mas=net— Uwertura do op. „Król Lahowy*, Dworzak— 


Bymfonja V E-moll (Z nowego świat ),. Brahms— Koncert D-moll. ps | Poiskco=ingielski kurs l-szy 
d Bilety u Alf eta Siraucha, Dzielna 12. mk. 5; kurs ll-gi mk. 8; —Pois= 
„4 A SIE ENEE E RER ANZL W NOAN ES OE E E NE zka mre F kokoski po fen. 80, 90, mk. Z 
ceni EAT REDS rz 4,7. Adres autora (Reusśnera) Złola 6, 

WO ST ESC y RN- aam Mii Rt w Warszawie, 


m DEE GROMI, B= LE. 
z aea DES 
Redaktor i wvdawcą Jan Grę, i 


9 miesięcy był zamknięty, jest zmowu czynny, Cegielniana 43, w 


podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 


Dr. medycyny 


JAN HERTZ! Fiesi leni 


b. asystent prof. Herffia w Bazylejskiej 

uniwersytetskiej kobiecej klinice tb. głów- 

ny ordynator w sanatorium dla płucnych 
chorych w Jałcie. 

Choroby kobiece, pic, serca i akuszerja. 


Widzewska Ne 78,od 11—11 4—5. 


Dr, H. Rożaner 


powrócił. 


Choroby skórne i wenorycz. 
me; przyjmuje od 8 do 12 rano i 
od 5—8 wiecz. Panie od 4—5. 


Dzielna M 9. 


Dr. med. Sz. Eiger 


Długa 46 (róg Zielonej) 
powróciła i wznówiła przyjęcia 
chorych od 4—6 po poł. 
Choroby kobiece i akuszeria. 


r. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja | niemoc płciowa, 
ZAWADZKA: 1, 


Przyjmuję og ` 


róg Piotrkowskiej 
ż14—8, Panie 5—$, 


eA a 5 7 | a] 


PE 


43 z a 
84 4 ko ; yvi ry "= 
SJ. AŻ, LGT KOWICZ 
chorety skórne, weneryczne 
niaamoc płciowa, 
Aomstaontwa sash 12. 
Przyjmuje: 
Panów Panie 
od 9— io od godz, 5—4%, 
Poszukuję 


Łe F, RZN Pee 
posacy rządcy 


| bezpłatnia 


Uwaga: Ceny stofa 


Pierwszą 


chorób zębów i jamy ustnej 
$ienkiewiżza N: 88; 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i piomby. 

Lsczeniehomeepatyczne. Od 10—5, 


fabryce cukierków 
E. Wróblewskiego Woltonka 33 


nabyć można po najtańszych ce- 
nach różne karmelki: śmietłankowa 
Irysy, szwajcarskie mleczne, czeko 
ladowe, owocowe, poma ańczowe, 
śmietankówe, oraz wiele nowych 
gatunków karmelków — hurtowo 
i deta icznie. = 
— Wejście z frontn. — 


(głoszenia drobne, 


bu bez nauczycieal 
nauczy się każdy sam 
łatwo prędko, gruntownie na Semouczkacią 
Reussńnierą po angielsku, francusku, niee 
miecku, fosyjsku, Adres autora Złota 6 


Warszawa, Cennik bczafatnie. 
m rzą 
Felczer weterynarz poszukuje posas 
dy w miejscu lub na wy: 


jazd. Wiadomość w Adm. G. Ł 


CKE PE O AEON ZZA 

Piani 15 Soiiera pierwszurzęane dł 
GEE sprzedania, ul. Szkolna 32 

m. 9 TI pietro, 

5 j jele starzy, LO- 
nN Feyta są miubelę Jr 50% 

Poli ZONI biety i dzlec!. Zgłeszść 


stę w poniedziałek od 4-iej do 7 wiecz, 
Nawrot 8 8 frent, czwarte piętro, Szkoła 


rysunkowa. 


= 
w czhia Go  fMuzszych 
wstępne I l-szej), Oferty w Adam G. Ł. 
pod sM. jE 


= > CYM" u sumrer sarve 
PATI eicgangko kostjumy wa maleć 

yiş palla 20, sukat: 10. ira 
tc otii idzki, Płatrkowska 42 17 


A 
Wazn ELU U Sac] liy i 

FPGA wiec damski powrócił do Ło: 
dzi I mieszka przy ul. Sienkiewicza X 18 


froat, I piętio, Z powodu kryzysu pieyj: 
4% š A mi szejiię oóbsta! bezcen 
w MIMEISZYTN f TA ar u up ( moce TY TOR ZRT" POETKI Emmer Em | mR 
| REL REMA zła | pakób G Sh Ki U JWwoka w 
ma admin sWMatora WIĘKSZYM | Ż no kári VA 
Oerty w adm. „G ety Łódzkiej" A F oneek ul Nawut Ad a 
pod „w. D. V bił kagię węziową: 
wał aa A WŁ m 20 —. — | mama m mz z D 
W ioci Jadą Gava. Łódź, Przejaziu 8, 


